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A bstrak t

Bohaterka artykułu była aktywną działaczką na polu kultury, poetką, pisarką, tłumaczką, żyjącą 
w  la tach 1 8 1 6 -1 9 0 5 . Pierwszym jej mężem był A leksander Tomasz Pruszak, w łaścic ie l m .in . 
Śleszyna i Żych lina , d rug im  Franciszek Duchiński, h istoryk, e tnogra f. Zaangażow ana  w  ta jną  
dz ia ła lność podczas pow stan ia  styczniowego, zmuszona była na em ig rac ję  do Francji. Pisała 
przeważnie wierszem gawędy, obrazki, libretta. Tłumaczyła z języka francuskiego, hiszpańskiego 
i w łoskiego. W  swych pracach pode jm ow ała  w ie le p rob lem ów  społecznych. Bardzo popu la rna  
za życia, dziś n iem al zapom niana.
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M ija właśnie 110 lat od śmierci jednej z cie­
kawszych i zasłużonych kobiet XIX wieku para ją ­
cych się p ió rem , pochodzące j z tzw. S tarego 
Mazowsza -  Seweryny Duchińskiej 1. voto Prusza- 
kow ej1.

Ta znana i aktywna na polu literackim poetka, 
publicystka, tłumaczka urodziła się w  1816 roku 
w  Koszajcach k. Brwinowa pod Sochaczewem2. 
Była córką Józefa Żochowskiego h. Brodzic, za­
m ożnego ziem ianina i M arii Trzcińskiej. Babka 
Żochow ska była sko ligacona  z Kraszewskim i. 
Rodzice posiadali dobra sąsiadujące z Czubinem 
należącym do ziemiańskiej, znaczącej rodziny Pru­
szaków. Dwór w  Czubinie kupiony przez Antonie­
go Pruszaka na leża ł do  Pruszaków w  la tach  
1816-18213. Imię otrzymała na pamiątkę swego 
dziadka Seweryna Trzcińskiego, właściciela dóbr 
Sklęczki k. Kutna i bohaterskiego konfederata bar­
skiego5. Po wczesnej śm ierci ojca w ychow yw a­
ła  się pod o p ie ką  m a tk i, sw ego w u ja  F ra n ­
ciszka T rzc ińsk iego  i Feliksa Ż ochow sk iego5. 
W  1832 roku w  wieku 16 lat poślubiła Tomasza 
Aleksandra Pruszaka, syna Aleksandra Pawła Pru­
szaka (1777 -1847 ), w łaściciela m .in. Żychlina, 
S ann ik , Śleszyna o raz  p a łacu  w  W arszaw ie  
przy ulicy Marszałkowskiej, prezesa Komitetu Cen­
tralnego w  Warszawie przy Radzie Najwyższej Tym­
czasowej (1813) oraz członka Komitetu Umorze­
nia Długu Krajowego w  Królestwie Polskim.

Pruszakowie bra li czynny udział w  powstaniu 
listopadowym. Antoni Pruszak w  dniu 9 g rudn ia  
1830 roku otrzym ał nom inację na ppłkow nika 
i dowódcę szwadronu w  Pułku 1. M azurów, fo r­
m u jącym  się w  Łęczycy. W  lutym  1831 roku 
uczestniczył w  bitw ie pod B ia ło łęką, a w  lipcu
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tego  roku zosta ł m ia n ow an y  prezesem  N a d ­
zw ycza jnego Sądu W o je n ne g o  w  W arszaw ie . 
U d z ia ł w  p o w s ta n iu  b ra li też je g o  synow ie  
Tom asz A le ksan d e r o raz Jan. N a tom iast T o ­
masz Pruszak, późnie jszy mąż Seweryny, w a l­
czył w  27 . Pułku S trze lców  K onnych, m .in . 
w  bitwach pod Grochowem, Wawrem i Ostrołęką.
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W  dniu 3 kwietnia 1831 roku został m ianowany 
porucznikiem  i adiutantem  polowym  przy swo­
im wuju, gen. Am brożym  baronie Skarzyńskim. 
Za zasługi dla powstania 15 kwietnia otrzym ał 
Z ło ty Krzyż V irtuti M ilita ri. Po powstaniu dobra 
Pruszaków zostały obłożone przez Rosjan sekwe- 
strem6.

Ślub Seweryny Żochowskiej z Tomaszem A lek­
sandrem  przypuszczalnie odby ł się w  kościele 
w  Brw inow ie, a wesele w  Koszajcu. Seweryna 
była abso lw entką  pensji Zuzanny W ilczyńskiej 
w  Warszawie. Uczyła się razem z Narcyzą Żmi- 
chowską (1819-1876), późniejszą prekursorką 
fem inizmu w  Polsce i Ludwiką Linde (1829-1847), 
praw dopodobnie  córką Samuela Bogumiła Lin­
de, autora Słownika języka polskiego.

Tomasz A leksander i Seweryna początkow o 
zam ieszkali w  W arszaw ie  przy u licy Podwale. 
U trzym ywali wówczas żywy kontakt z Jędrzeje- 
w iczam i -  Ludwiką, siostrą Fryderyka C hopina 
i Józefem Kalasantym . O ko ło  1834 roku Pru­
szakowie przenieśli się do Śleszyna n ieda leko  
Żychlina. Dobra Śleszyn Tomasz Aleksander Pru­
szak n a b y ł w  1 8 3 2  ro ku . D w ó r, is tn ie ją c y  
do dziś, zbudowany został w  latach 1833-1834 
według pro jektu Adam a Idźkowskiego7. Jest to 
późnoklasycystyczny parterowy, m urowany, roz­
łożysty budynek uważany za jeden z n a jp ię k ­
niejszych dw orów  po lsk ich8. Puszakowie m ie li 
sześcioro dzieci: Jadwigę Marię Aleksandrę, G a­
brielę Józefę A leksandrę M ariannę, Anielę Pul- 
cherię  A leksand rę , Feliksa A leksand ra  Piotra 
i dwóch kolejnych Janów zmarłych w  wieku dzie­
cięcym9. Jako żona właściciela miasta Żychlina 
związała się ściśle z regionem kutnowskim, gdzie 
m ieszkała. W cześniej w  dzieciństw ie wychowy­
wała się w  podkutnowskich Sklęczkach. W  Śle- 
szynie czas dzie liła  m iędzy wykonywanie zajęć 
dom ow ych, a lekturą najnowszych dzie ł a u to ­
rów  po lsk ich  i eu rop e jsk ich . Z czasem życie

na wsi w raz z mężem i dziećm i m ło d e j pan i 
Pruszakowej przestało odpow iadać, nie m ieści­
ła się w  ciasnych ramach mentalności i sposobu 
życia sąsiadów -  okolicznych ziem ian.

W  1847 roku, po śm ierci teścia A leksandra 
Pawła Pruszaka, pod ję ła  decyzję o sepa rac ji 
i przeniosła się do W arszawy. Początkowo za­
m ieszkała w  oficynie hr. Zamoyskich przy ulicy 
S e n a to rs k ie j, n a s tę p n ie  p rz e p ro w a d z iła  się 
do pałacu Andrzeja hr. Zamoyskiego przy ulicy 
Nowy Świat10. To z tego pałacu po nieudanym  
zam achu na nam iestn ika  Królestwa Polskiego 
gen. F iodora hr. Berga dokonanym  19 w rze ­
śnia 1863 roku, w  ramach odwetu zam ieszka­
łych tam  mężczyzn a resz tow ano, a należące 
do m ieszkańców ruchom ości wyrzucono przez 
okno i spalono, w  tym buchholtzowski fortepian 
Fryderyka C h o p in a . P ra w d o p o d o b n ie  w tedy 
zniszczono też m ieszkanie Seweryny Pruszako­
wej, przede wszystkim boga tą  b ib lio tekę  i być 
może rodzinne p a m ią tk i11.

Na decyzję wyjazdu do W arszawy p ra w d o ­
podobnie m ia ł wpływ  Cyprian W alewski (1820­
-1872), historyk literatury, b ib lio fil i kolekcjoner 
książek, którego poznała „u w ó d "12, mąż Karo­
liny z Nakwaskich (17 98 -1 8 75 , autorki pow ie­
ści dla dzieci i dorosłych, m .in. Dworu wiejskie­
go , w szechs tronnego  p o ra d n ik a  d la  ko b ie t. 
Z jego sugestii postanowiła poświęcić się pracy 
literackie j. Rok później zaczęła prowadzić w ie ­
lostronną dz ia ła lność m .in . w  Zw iązku Patrio­
tycznym Dobroczynności z Izabellą oraz Ludwiką 
C h o p in ó w n a m i13. P rzyjm ow ała u s ieb ie  św iat 
lite ra c k o -m u z y c z n y . W  k a rn a w a le  zw yk le  
od 8 stycznia o rg an izo w a ła  w  swoim  sa lon ie  
spotkania, które były liczne i kończyły się „ ta ń ­
cam i trw a jącym i do pó łnocy". Julian Bartosze­
w icz z a p a m ię ta ł, że Pruszakow a „n ie  m ia ła  
figu ry", ale „żywe spojrzenie", była „koch liw a", 
lub iła  „tan iec i poez ję "14. W  jej salonie bywali

Dwór w Śleszynie, foto współczesne Artur Andziak
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lite ra c i, artyści, naukow cy, wysocy urzędnicy, 
m .in .: Ju lian  Bartoszewicz, H ie ron im  C iem ie- 
niewski, Franciszek Salezy Dmochowski, Ludwik 
Jenike, Oskar Kolberg, Teofil A leksander Lenar­
towicz, Fryderyk Henryk Lewestam, W ładysława 
Rogozińska, W acław  Szymanowski, A leksander 
Tyszyński, Karol W itte , W łod z im ie rz  W o ls k i15. 
Bywali też ziem ianie: Pintowscy, Skarzyńscy, Z a ­
borowscy, Dąbrowscy. Paulina W ilkońska (1815­
-1875), powieściopisarka, pam iętnikarka w  swo­
ich wspom nieniach napisała, że Seweryna Pru- 
szakowa była „pe łna życia, inteligentna, uprzej­
ma, um iała szczególniej ożywić zebrania swoje. 
Zam iłow ana w  piśmiennictw ie i w  pracy literac­
kie j, jako też i w  muzyce, g rom adz iła  w oko ło  
siebie pierwsze na tym polu ta len ta "16.

Pierwsze dwa utwory ogłosiła  w  1847 roku 
w  „A lb u m ie  L ite ra c k im ", w yd a w an ym  przez 
Kazim ierza W . W ó jc ick iego  (1 8 07 -1 8 7 9 ), lite ­
rata i wydawcy, który żywo zainteresował się jej 
twórczością. To on był tym, który „oszlifował jej 
sam orodny ta le n t"17. Te począ tkow e w p ra w k i 
literackie nisko ocenił krytyk Karol W itte , który 
-  jak sama po latach napisała, „radz ił mi, bym 
rzuciła p ió ro, gdyż go utrzymać nie zd o ła m "18. 
Ten sąd potw ierdził również Józef Ignacy Kra­
szewski w  lis tach z Ż y tom ie rza  d rukow anych  
w  Warszawie. Wtedy więc, w  ramach samokształ­
cenia, zaczęła s tud iow ać pisarzy Zygm untow - 
skich czasów i „tem u  to  zawdzięcza ów  język 
prawdziwie polski i styl pełen życia i barwy sta­
ropolsk ie j, które tak  m ocno pow leka ją  jej po ­
wieści poetyczne" -  jak pisał Samuel O rgelbrand 
w  swojej E n cyk lo p e d ii9. W  1848 roku o p u b li­
kowała dwa opow iadan ia  O jciec Salezy i Fan­
tazja, a w  następnym roku powieść pt. Dwie sio­
stry. W  1853 roku ogłosiła  w  „B ib lio tece W a r­
szawskiej" wiersze pt. Pogrzeb km io tka  i inne. 
Kolejne u tw ory z la t 1 8 5 3 -1 8 5 7  to: Powieści 
naszych czasów  -  cztery tom y, G aw ędy i p o ­
wieści -  dwa tom y, Powieści poetyczne -  cztery 
tomy, O brazk i dramatyczne. Dokonała przekła­
du dz ie ła  Fryderyka O zan a m a , francusk iego  
historyka i f ilo zo fa , p rofesora obcych lite ra tu r 
w  Sorbonie o poezji w łoskiej. Po śmierci przyja­
c ió łk i Ludwiki Jędrzejewiczowej 29 paździe rn i­
ka 1855 roku dla uczczenia jej pamięci napisa­
ła wiersz, który opublikowała 8 listopada w  „G a ­
zecie C o d z ien n e j" pt. W iersz ku czci Ludw ik i 
z C hop inów  Jędrzejewiczowej20. W  tym samym 
roku wydała pierwszą biograficzną powieść po ­
etycką zatytułowaną Elżbieta Drużbacka, poświę­
coną literatce, autorce g łównie poem atów epic­
kich o treści romansowej, żyjącej w  latach 1698­
-1 7 6 5 . Joach im  Lelewel (1 7 8 6 -1 8 6 1 ), polski

h is to ryk , za chw yc ił się tym  u tw o rem , p isząc 
po jego wydaniu: „U rok  wiersza mię przejął sło­
dyczą i napo ił, w  strapieniach żywota pociechą 
się s t a ł . " 21. Wówczas też dokona ła  przekładu 
dwóch tom ów  dzieła Fryderyka Gustawa Eich- 
hoffa pt. O braz lite ra tu ry  średniowiecznych lu ­
dów, a m ianow ic ie  S łowian i N iem ców, w yda­
nego w  Warszawie w  1856 roku. Z angielskie­
go przetłum aczyła w  1859 roku niezwykle po ­
pularną powieść angielskiej pisarki M arii Susann 
C um m ins pt. La ta rn ik  z  Bostonu  (w o ryg ina le  
Tajemnica Gerty).

W  dniu 25 sierpnia 1856 roku zm arł w  wieku 
50 lat Tomasz A leksander Pruszak we dworze 
w  Budzyniu, należącym do dóbr Żychlin. W  Bu­
dzyniu Pruszak zbudował około  1832 roku Cu­
krownię „Budzyń-Pruszak", w  1853 roku prze­
kszta łconą w  cukrow nię  i ra fine rię  „W a len ty - 
nów "22. Pochowany został w  g robach rodz in ­
nych w  Żychlinie. Po jego śmierci miasto i dobra 
Żychlin stały się własnością Seweryny Pruszako- 
wej, które podzieliła pom iędzy sukcesorów23.

Sytuacja rodzinna nie zmieniła zainteresowań 
pani Seweryny. W  latach 1856-1863 wydawała 
na w zór K lem entyny z Tańskich H o ffm anow e j 
(1798-1845) pionierskie pismo dla dzieci. „Roz­
rywki dla M łodocianego W ieku", które w  ca ło ­
ści obe jm ow ało  15 tom ów . Duchińska w  w ięk­
szości sama zasila ła  p ism o sw oim i u tw oram i. 
P rzyk ładem  jest k o re s p o n d e n c ja  z p o d ró ż y  
do Krakowa. Zwiedzając W awel, napisała m.in. 
relację pobudzającą dziecięcą wyobraźnię:

„W spa n ia le  w yg ląda  ów trzyp ię trow y rząd 
krużganków  wspartych na ko lum nach okrąża ­
jących w ko ło  w ie lk i czworoboczny dziedzin iec, 
k tó re m i w c h o d zo n o  w  k ró le w sk ie  ko m n a ty ; 
na tych krużgankach zasiadali królowie otocze­
ni w sp a n ia łym  o rszak iem  p an ó w  ko ronnych  
i kró low e w  gron ie  m atron i dziew ic, podczas 
gdy m łode rycerstwo w  zbro jach i przyłb icach 
na g łow ie , w yp ra w ia ło  na dziedzińcu zam ko ­
wym  zręczne tu rn ie je , i gon itw y, zap raw ia jąc  
w  nich młodzieńcze ramię do walki z nieprzyja­
cielem. Nie można było zwiedzać kom nat zam ­
kowych, które obecnie odnaw ia ją  na koszary, 
musiałyśmy więc poprzestać na obejrzeniu stro­
ny zewnętrznej m urów , dźw ignionych ręką Ka­
zim ierza W ie lk iego , W ładysław a Jagie łły  i sta­
rego Zygm unta"24. O głosiła  też powieści poetyc­
kie Sebastian Klonowic  i Dwie gwiazdy, a także 
najwcześniejsze w  polskiej literaturze tłum acze­
nie dzieła M.J. Boldenyi'ego pt. Dzieje W ęgier 
p o d  względem historycznym, artystycznym, lite ­
rackim i społecznym  (Warszawa 1863 r.). W  stycz­
niu 1863 roku w  operze warszawskiej odby ło
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się praw ykonanie opery w  trzech aktach M on- 
bar, czyli F libustierow ie  Jana Feliksa D obrzyń­
skiego (1807 -1867 ), do której libretto napisali 
Seweryna z Żochowskich Pruszakowa i Ludwik 
Paprocki. Bohateram i utworu są p iraci różnych 
na rodow ośc i g rasu jący  po m orzach  A m eryk i 
Środkowej. O pera wykonywana była wcześniej 
we fragm entach (uwertura i duet głównych bo ­
haterów) w  Poznaniu, Berlinie i Dreźnie. Dobrzyń­
ski bezskutecznie zabiegał o jej przedstawienie 
w  całości. Stało się to tuż przed wybuchem po­
wstania styczniowego, ale wkrótce spadła z a fi­
sza, by pow róc ić  na scenę d op ie ro  po b lisko 
150 latach w  2010 roku.

Postawa patriotyczna Seweryny Pruszakowej 
zaznaczyła się wyraźnie w  czasie powstania stycz­
niowego. Literatka zaangażowała się w  o rgan i­
zowanie tajnej pom ocy dla rodzin powstańców. 
Była p rzew odn iczącą  ta jn e g o  stow arzyszenia  
g ru p  kob iecych , tzw. p ią te k , k tó re  p ow s ta ło  
w  1863 roku i ob ję ło  swoim  zasięgiem  teren 
Kró lestw a Polskiego o raz  za bo ru  p rusk iego . 
Seweryna kierowała „p ią tk ą " warszawską, któ­
ra była równocześnie G łówną Radą Opiekuńczą 
podlegającą Rządowi Narodowem u. Ochotniczki 
z „p ią te k "  w y k o n y w a ły  p rze ró żn e  z a d a n ia  
na rzecz pow stan ia , zb ie ra ły podatek n a rod o ­
wy i op iekow ały się rodzinam i rannych i po le ­
głych pow stańców25.

P ow stan ie  o s ta te czn ie  u p a d ło  w  końcu  
1864 roku. W obec pow stańców  i ludzi z n im i 
w s p ó łp ra c u ją c y c h  w yd a w a n o  liczne  w y ro k i 
śm ierci, w ięzienia lub zsyłki na katorgę. Sewe­
ryna Pruszakowa na polecenie Rządu N a ro do ­
w ego, by uchron ić  się przed a resztow an iem , 
opuściła w  listopadzie 1863 roku kraj i udała 
się do Paryża. Prawdopodobnie pom ógł jej zięć 
Feliks H ig e rs b e rg e r ze Skrzan k. G os tyn ina  
dotrzeć w  przebraniu służącej do granicy Króle­
stwa Polskiego26.

W  Paryżu „za ła m a na , traw iona  n iepokojem  
i tęsknotą" zamieszkała przy ulicy Arcade, obok 
innej rodziny polskiej, która co w ieczór g rom a­
dz iła  u s ieb ie  g ro n o  z iom ków  m ieszkających 
w  Paryżu. Kontakt z Polonią francuską nie na ­
paw a ł ją op tym izm em . Pisała: „Sm utnoż było 
patrzeć na tę gars tkę , n iedaw no  pe łną  życia 
i nadziei, dziś wytrąconą z gniazda: ten upada 
na nogę, tamten nosi rękę na chustce, inni wy- 
b ladli od krwi wytoczonej, wszyscy niepewni ju ­
tra, dręczeni tęsknotą za kra jem "27.

We Francji wdowa po Tomaszu Aleksandrze 
Pruszaku p o ś lu b iła  26 lis to p a d a  1 864  roku 
Franciszka Duchińskiego (1817-1893), urodzo­
nego na U krain ie kontrowersyjnego etnografa ,

historyka, publicystę, od 1846 roku także p o li­
tycznego działacza emigracyjnego. Był on twórcą 
teorii o niesłowiańskim pochodzeniu Rosjan, ak­
tywnym  przeciw n ik iem  teo rii panslaw istycznej. 
Zan im  pozna ła  swego przyszłego męża, cho ­
dziła na jego odczyty oraz z dużym zaintereso­
waniem  i fascynacją czytała jego prace docie ­
rające do Paryża. Kościół, w  którym odbywała 
się ceremonia ślubna Duchińskich, przyozdobio­
ny był „w  polskie herby i tro fea". Ślubu udzielał
o. A le ksan d e r Ja ło w ie ck i, a św ia d kam i by li 
poseł białostocki Jan Joachim Karwowski (1798­
-1 8 7 0 ) i znany ry tow n ik  A n to n i O leszczyński 
(1806-1889). Po ślubie nowożeńcy zamieszkali 
w  dom u przy ulicy de l,Ouest (d,Assas). W  związ­
ku z wybuchem wojny francusko-pruskiej Duchiń- 
scy opuścili Francję i w  latach 1870-1876 prze­
bywali w  W iedniu, Zurychu, Karlsbadzie i Dreź­
n ie. Na ten okres p rzyp ad a ła  ch o rob a  syna 
i śmierć córki.

W  Szwajcarii Seweryna obchodziła  13 lipca 
1872 roku jubileusz pracy pisarskiej, zorganizo­
wany z inicjatywy jej męża i m łodzieży polskiej 
w  Zurychu. Uroczystość odbyw ała się w  jednej 
z sal Muzeum N arodow ego Polskiego w  Rap- 
perswilu założonego przez W ładysława hr. Pla- 
te ra  (1 8 0 6 -1 8 8 9 ) ,  o z d o b io n e j w  ch o rą g w ie  
i god ła . O twarcia dokonał i przemowę w yg ło ­
sił hr. Plater, a także d r Curti, prezes Rady M ie j­
sk ie j R a p p e rsw ilu , k tó ry  D u ch iń ską  n a zw a ł 
„ks ię żn ą  z Bożej ła s k i" .  Tow arzystw o H is to ­
ryczno-Literackie przysłało z Paryża Atlas Polski 
gen. W ojciecha Chrzanowskiego z podpisam i 
wszystkich członków. Z różnych stron Polski nad­
syłano adresy gratulacyjne. Z Warszawy np. przy­
słano album  z wierszami i w idokam i Warszawy. 
Młodzież polska z Zurychu wręczyła jej złote p ió ­
ro, a także odegrała sztukę Eugene'a M anuela, 
tłum aczoną przez Duchińską Robotnicy. D ram at 
ten dw ukrotn ie w  1872 i 1880 wystawiony był 
też w  teatrze w  Płocku28. Od męża zaś otrzyma­
ła złotą obrączkę z srebrnym piórem  jako „g o ­
d ło zawartego ślubu"29. Pokłosiem jubileuszu była 
księga p a m ią tk o w a  L ite ra c k i ju b ile u s z  P an i 
D uch ińskie j obchodzony w Szwajcarii 13 lipca  
1872 roku, w ydana w  w  Zurychu w  1872 r. 

We Wstępie napisano m .in ., że jubileusz m ia ł 
„d o b itn ą  cechę w  uznaniu zasług so lenizantki 
nie ty lko  przez z iom ków , ale nawet przez cu­
dzoziem ców, a kształcąca się m łodzież polska 
z Zurychu, urządzając ten obchód, objaw iła  swą 
wierność narodow ej tra d yc ji"30.

Mieszkając na obczyźnie, nadal czynnie uczest­
niczyła w  życiu literackim emigracji. W  1865 roku 
w  „B ib lio te c e  W arszaw sk ie j" o p u b lik o w a ła
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obszerne sprawozdanie o pierwszym tom ie m o­
num entalnego dzieła cesarza Napoleona III Bo­
napa rte  H is to ria  Ju liusza  C ezara, w ydanego  
w  dw óch częściach w  Paryżu w  1 862  roku . 
Po śm ierci Z o fii W ęgierskie j (1822 -1869 ) p ro ­
w adziła  K ron ik i paryskie  i K ron ik i zagran iczne  
d la „B ib lio tek i W arszawskie j". Kroniki te no ta ­
bene krytykował w  1874 roku warszawski „W iek".

T łum aczy ła  także z języka h iszpańsk iego  
i francuskiego poezje, m .in. Pieśn o Rolandzie 
i hiszpański poemat o Cydzie, węgierskiego po­
ety Sandora Petöfiego [A leksandra Petrovicsa], 
uczestnika rewolucji, który zg iną ł w  1849 roku 
jako adiutant Józefa Bema31, czy Anto log ię  p o ­
etów francuskich, w  której znaczną część stano­
w iły wiersze W iktora Hugo. Napisała wiele opo­
w iadań  popu la rnych  oraz szkiców lite rack ich , 
np. o Kazimierzu Brodzińskim, Janie Kochanow­
skim, Bohdanie Zaleskim , czy M arii z Czartory­
skich W irtem be rsk ie j. W yg łasza ła  też odczyty 
na temat ich twórczości. Na obchodach 30. rocz­
nicy śm ierci Adam a M ickiew icza, urządzonych 
26 listopada 1885 roku staraniem Stowarzysze­
nia Byłych Uczniów Szkoły N arodow ej w  Pary­
żu, o d c z y ta ła  w ie rsz  L a ta rn ik  z A s p in w a lu .  
O koło  1893 roku wydała wierszowaną opowieść
0 dzie jach Polski pt. Kró low ie  po lscy w  o b ra ­
zach i  pieśniach  zilustrowaną rysunkami W ale ­
rego Eljasza (1 8 4 0 -1 9 0 5 ), z przedm ow ą zna­
nego polityka, filozofa i eseisty W ojciecha Dzie- 
duszyck iego  (1 8 4 8 -1 9 0 9 ). Pisała też wiersze
1 opow iadan ia  do „Tygodnika Mód i Powieści", 
„Kłosów" oraz „Kroniki Rodzinnej". Wiersze z tego 
okresu zostały zebrane w  tomie Z  tułactwa 1893­
-1897. Często używała pseudonimu S.Z.Ż.D.32

Po śmierci drugiego męża w  1893 r.33 niemal 
do końca życia g rom adz iła  w  swoim  m ieszka­
niu w  Passy w  pobliżu Lasku Bulońskiego przy 
Bulwarze Saint M ichel, polską ko lonię em ig ra ­
cyjną, gdzie, jak pisze W aleria  M arrené-M orz- 
kowska (1 8 3 7 -1 9 0 3 ), p rzy jm ow ano gości tak  
serdecznie, iż odna jdow ali tu jakby kawałek o j­
czyzny34. W  latach 1 8 9 3 -1 9 0 5  była prezesem 
T ow arzys tw a  K o b ie t P o lsk ich  im . K la ud yn y  
Potockiej. W  1897 r. we Lwowie wydała pracę 
pośw ięconą pam ięci swego męża: M ło d e  la ta  
Franciszka D uch ińskiego , uzupe łn ione  rzutem  
oka na jego dzia ła lność naukow ą36.

Z iem ia n ka  i lite ra tka  Seweryna Duchińska 
żyła d ługo , zm arła w  wieku 89 lat 21 sierpnia 
1905 roku w  Passy37. Pochowana została w  Pa­
ryżu na polskim cmentarzu Montmorency. Spo­
czę ła  w  g ro b o w c u  o b o k  m ęża F ranc iszka  
D uchińskiego. Deotym a (Jadwiga Łuszczewska 
1834-1908) zamieściła inskrypcję:

Strona tytułowa dram atu tłum aczonego przez Sewerynę 
Duchińską, egz. Biblioteki im. Zielińskich w Płocku, sygn. 4357

„ Sewerynie D uchińskie j, wieszce n a rod o w e j 
na tułactw ie, h o łd  i  cześć sk łada ją  towarzysze 
w ygnan ia .

Kochająca, kochana, d ług ie  kw itła  lata,
N a skowronkowej lu tn i g ra ła  pieśń uroczą.
Z n ic z  P o lsk i p o ś ró d  o bcych  w z n ie c a ła  

d la  świata,
Niechże tu w ianki polskie je j kam ień otoczą.
W  z ie m i twe c ia ło , w  n ieb ie  -  twa dusza, 

w nas -  pam ięć o tob ie"38.
Jak czytamy w  opracowaniu J. Skowronka, po­

święconemu temu cm entarzow i, grobow iec jest 
„b a rd z o  o ka za ły , w  fo rm ie  krzyża s to jącego  
na płycie nag robne j -  wszystko z p iaskowca. 
Na a la ba s tro w e j tab liczce  u podnóża  krzyża 
umieszczono inskrypcję obejm ującą dwa pierw­
sze wiersze, czterowiersz Deotymy -  na płycie na­
grobka pozostały tekst od słów „W  ziemi... (w ję­
zyku francuskim) na małej tabliczce marmurowej 
ustawionej na nagrobku, która w  1984 r. już nie 
istniała. Nagrobek był przebudowany w  1974 r. 
z zachowaniem dawnej formy i inskrypcji39.

Seweryna Duchińska 1. voto Pruszakowa była 
ko b ie tą  o w zn io s łych  id e a ła c h  i za sa d a ch ,
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G robow iec (w g łębi) Seweryny i Franciszka Duchińskich 
na polskim cmentarzu w Montmercy we Francji, foto Piotr Rausz

o g łębokim  poczuciu patriotyzmu. Pisała prze­
ważnie wierszem gawędy, obrazki, libretta i inne 
gatunki literackie typowe dla p rodukc ji swoich 
czasów. Dokonywała również przekładów  z ję­
zyka francuskiego i w łoskiego, interesowała się 
lite ra turą  węgierską. Prowadziła szeroką kore­
sp on d en c ję  z p rz e d s ta w ic ie la m i lite ra tu ry 40. 
W  swym pisarstwie pode jm ow ała  w iele ówcze­
snych p ro b le m ó w  społecznych. U jm ow a ła  się 
za losem ch łopów , występowała z um ia rkow a­
nymi ideam i emancypacji, pochwałam i cnót ro­
d z in nych , p ro s to ty  życ ia , sp o ko ju  i p o ko ry .

D ocenia li ją współcześni, np. Czesław P ienią­
żek wydał w  Poznaniu w  1872 roku pracę A u ­
to rk i po lsk ie , a w szczególności o S. D uch iń- 
skiej. Henryk Lewestam (1817-1878) oceniając 
jej powieści poetyckie, pisał: „W  ogóle wysoka 
m ora lność roz lana po wszystkich tych p ow ie ­
ściach, tkliwość obrazów , rzewność uczuć, czy­
n ią z nich jedną z najzacniejszych ozdób n a ­
szej teraźnie jszej lite ra tu ry  kobiecej i autorkę. 
Z tą czystością pojęć zostaje również w  zgodzie 
wprawność i czystość fo rm y"41. Jednak jej tw ó r­
czość nie wytrzymała próby czasu. Była bowiem 
pisarką, jak ocenił Adam  Bar „średniej m iary"42. 
Podobnie Henryk M arkiew icz zalicza ją do p i­
sarzy em ig racy jnych  „o  m ie rnym  ta le n c ie "43. 
Duchińska nie była bow iem  zw olenniczką no ­
wych p rądów , jej idea lizm  był „m d ły "  i m a ło  
a trakcy jny . O prócz  szlachetności i szczerości 
uczuć, twórczość jej, oceniając z dzisiejszej per­
spektywy, nie wyszła poza przeciętną tamtych lat. 
Sama też nie s tara ła  się wyjść poza p rzecię t­
ność, jak na przykład współczesna jej Narcyza 
Żmichowska. Nie można jednak nie wyrazić po ­
dziwu dla pracow itości, szerokiej gam y za in te ­
resowań i zasług w  popu laryzow aniu  p iśm ien­
nictwa polskiego i europejskiego, często p ionier­
skiego, a także dla jej w ierności ideałów , które 
przez całe życie głosiła .
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SEWERYNA DUCHIŃSKA -  A  WRITER AND A  PATRIOT

Sum m ary

The heroine  o f the a rtic le  was an active m em ber in the fie ld  o f cu lture , a poet, a w rite r, 
trans la to r, living in the years 1 81 6 -1 9 0 5 . Her firs t husband was A leksander Thom as Pruszak, 
the ow ner o f, am ong  o the rs , Śleszyn and Ż ych lin a , the second was Franciszek D uch ińsk i, 
a h istorian, an ethnographer. She was involved in secret activities during the January Uprising, 
wh ich  fo rced  her to  em ig ra te  to  France. She w ro te  m ostly  ta les, im ages, lib re ttos  in verse. 
She translated from  French, Spanish and Italian. Her works dealt with social issues. Very popular 
during her lifetime, almost forgotten today.
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